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uki Kuryer zapewnia, ze małżeństwo laóla  
Belgów z córką króla Filipa, jest już na 11- 
końozeniu. Posag królowey ma bydź bardzo 
anaczny.

Dnia 1 Stycznia. —  Znany autor wie­
lu dzieł historycznych P. Salcandi, wydał tu 
nowe dzieło, pod napisem: ^Szesnaście mie­
sięcy , czyli o Rewnlucyach i  Rewolucyoni• 
stach. —  Mówiąc o rozmaitych charakterach 
rewolucyjnych, tak maluje między innemi 

jstronnikó w niepokoju: »Dzis równie jak przed 
4 0  laty , mamy trzy rodzaje ludzi, którzy 
sprzysięgli się na stronę tryumfalną Anar- _ 
cliii. Jedni, lubią ją  dla tego juz samego 
że jest anarchiją. Pragną, chcą jey  konie­
cznie; upatrują sposobney dla niey pory w 
biedzie powszechney, w głodzie, woynie, sło­
wem we wszystkich plagach , pieszczących ich 
•złą nadzieję, it. d. —  Stronnicy nieumiarko- 
toaney wolności sądzą, że form a rządu wol­
nego nayłatwieyszą jest do nabycia; ze do­
syć wyjsdź na ulicę, targnąć się na władzę 
krajową, i  krzyczeć: j^fiech żyje w olność!»
■ Tacy ludzie, gotowi rozruch nazwać praw­
dziwą wolnością. W  ich oczach, olahć z 
gruntu wszystkie inslytucye krajoice, podko­
pać zasady moralne, mieć w pogardzie wszy­
stkie wspomnienia i  obyczaje, zrównaćwszy- 
stkie godności', podniecać obywateli do nie- 
posłuszeńs lwa władzy, żołnierza do pogardy 
dla oficera, adwokata ośmielić ąby zniewa­
ż a ł  sądy, ubogiego napełnić niemawiścią . 
przeciwko majętnemu, zaszczepić w umysłach 
dzieci szyderstwo opinii iwoli swoich oyców, 
w massach ludu zazdrość przeciwko wyzszym, 
(rozumie się tu nawet i wyższych rozumem j  
gniew przeciwko znaczeniu, wykorzenił na- 
koniec z serc ludzi wszelkie uczucia poszano­
wania , wszelkie wyobrażenie powinności, wy­
rugować z ich myśli i  ustaw imie panujące­
go  prawodawcy nad plemieniem człowiecze nr, 
to podług nich, nazywa s;ę pracować dla wol­
ności.* —  it.d . ( j . d.n.) Dziennik Konstytu- 
cyonista, zaszłe * tak szczęśliwie przytłumio­
ne rozruchy w Lyonie, i różne pomnieysze 
nicspokoyności w miastach południowej- Fran- 
cy i, przypisuje intrygom 0 0 .  Jezuitów.

(g- p . s.)
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Londyn 27 Grudnia.
W czoray zgromadziła się część ministrów 

na radę gabinetową, która trwała przeszło

trrzy godziny—  W  sobotę odbyła się znowu 
konferencja pełnomocników pięciu wielkich 
mocarstw, w  wydziale spraw zagranicznych. 
W  przeciągu kilku dni, przybyło tu trzech 
gońcow od króla Leopolda.—  Dzienniki an­
gielskie od samego umieszczania doniesień 
W roku 1830, miały dochodu 157,482 funtów 
szteilingów; (czyli 6,299,280 zło. poi.) Ztey 
sumy wybrał sam dziennik Times 15,342 f.s. 
(czyli złp. 613,680.) zaś dzienik United King- 
dom (jazette miał tylko 3 szylingi, (około 
6 zlpol.)

Dnia 30. Konferencya pełnomocników pię­
ciu wielkich mocarstw, odbyła się znowu w 
nocy z poniedziałku na wtorek, w wydziale 
spraw zagranicznych i trwała aż do nazajutrz 
do rana. Zaraz we wtorek wieczór, zebra­
wszy się na nuwo, trwała kilka godzin.

(o. X*. s.)

T  U R  C Y  A
tr ' Stambuł 23 Listopada,

***» Nadeszła wreszcie wiadomość o stanów- 
czem przytłumieniu rozruchów w Albanii, 
przez uskromnienie Mustafy Baszy Skodryj- 
skiego, na którą Porta tak długo oczekiwa­
ła. Buntowniczy ten namiestnik, przekona­
wszy się o krytycznem swojern położeniu ra­
zie dłuższego, oporu, równie jak o wspania- 
luiiij slnem postąpieniu Sułtana na przypadek 
poddania się dobrow-olnego, oddal dnia 10 li­
stopada wielkiemi wezyrowi Reszyd Mechme- 
dowi baszy klucze cytadelli S k odry iin a  u- 
czynione mu przez tegoż zapewnienie łaski, 
siadł na turecki okręt wojenny i w Jowarzy- 
stwie idowódzcy sultąńskiey gwardyi jazdy 
Ahined baszy, udai się do Stambułu nim je ­
szcze otrzymał wiadomość ze stolicj’, że mu 
•Sułtan rzeczywiście przebaczył, wyznaczając 
mu Stambuł na mieysce jego  mieszkania. —  
Monitor Otlomarlski z dnia 19 b. m. tak —ę 
W tejf mierzp wyraża: ^Udzielone przez J. 
Sułtańską Mość przebaczenie baszy Skodryl, 
napełniło serca znakomitszych obywateli pań­
stwa n.iywyższą wdzięcznością. Najwyższa 
władza wykony wająca tym sposobem nayszla- 
cheti.ieysze z pruw swoich, prawo łaski, sil­
nie przemawia do serc poddanych i zachęca 
ich do szlachetnych przedsięwzięć. W ysocy 
urzędnicy Porty, celem wynurzenia J. Sultań- 
skiey Mości dziękczynień za ten dowód łaski, 
prosili o posłuchanie i takowe otrzymali. —  
Wskutku tego Kaimakam basza, Seraskier,


